
Nr. 243. Kraków, Poniedziałek 4 Września 1893. Rocznik V.

P r z e d p ł a t a  w y n o s i  _ _ _  _ A

miesięcznie i zlr. 35 cnt., kwartalnie 4 zlr., B B WAJS B
półrocznie 8  zlr., rocznie 16 zlr. B̂ E B B B8K B ^|B 
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Na prowincji ■ w ca*ej monarchj' Austro-Węg.:  ̂'
miesięcznie 1 zlr. TO cnt., kwartabiie 5 złr.,

’ wychodzi codziennie o godzinie 9 rano.

C e n a  o g ł o s z e ń :
Za wiersz jietitowy, lub jeg o  miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2  cni. 
od w y ra z u , tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
2 5  cnt. „Nadesłane11 2 0  cnt. od wiersza
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K T J O N I K A .

Kalendarz Dziś św\ Rozalji p. Ju tro  
śś. W aw rzyńca  i Jus tyniana .

Kalendarz rybacki Od 15 września 
nie wolnu towić pstrąga i łososia. Zło
wione ryby i raki muszą mieć przepisa
n ą  miarę .  Caty miesiąc bardzo dobry dla 
sportu  w ędkowego, wszystkie ryby idą 
dobrze na - wędkę, a łapać m ożna o ka
żdej poi ze dnia.

17spierajmy przemysł ojczysty!

W  celu uregulowania 
nahładuupras-samy wszystkich  
C z y te ln ik ó w  o spieszna nad
syłanie p r z e d p ł a t y  pod adre
sem adm mistracyi „Eurjera 
Polskiego*. Kraftów. U l. Szew
ska L. 7.

N abożeństw o i m uzyka kościelna.
W czoraj w  kościele N I*. Marji po ka
zaniu, wygłoszonym przez. ks. Krupińskie
go, sum ę odprawił ks. kan. Wojciechów 
ski Chór kościelny w Czasi ? nabożeństw a  
wykonał mszę Fr. Schopfa A d u r z to 
warzyszeniem organów . Na graaua le  śp.e- 
wal chór „T an tu m  ergo sac ra rnen tu m 11 
Fr. Witta, n a  oferlorjum' zaś „O saluta- 
lis host ia11 I. H. Stuntza.

W  kościele 0 0 .  D ominikanów, jako  w 
oktawę uroczystości św. Jacka cale nabo 
żeństwo celebrowali 0 0 .  Cystersi z Mo
giły Chór św. Jacka  pod kierunkiem O. 
Sadoka śpiewał mszę n a  trzy głosy F  d u r 
l. S iugenbe-gera , n a  graduale  „P ie  p.dica- 
n e -  Sleekliea, nc oferiorjutn zaś „O  sa- 
lutaris hust ia“ I fl S tu n tza  a oapela.

C e sa r : Franciszek  Jozef nrzejechał 
wczoraj o w pól do 3 w nocy przez 
Kraków, udając się na  wielkie m a n tw r a  
do Jarosławia. W  świi e cesarskiej znaj
dowali się książę Liechtenstein, fm l.  Rol- 
tras, szef sekcyjny P apay  i radca  cesar
ski Skibniewski, należący do personalu 
cywilnej kancelarji nadw orne j.  Na dw o r
cu krakowskim byli przy wjeździe pocią
gu cesarskiego delegat Namiestnictwa p. 
L a s k o w s k i ,  dyrektoi policji Dr. 
K o r o t k i e w i c z  i reprezen tanci w oj
skowości.

■ W Jaiostawiu poczyniono ogrom ne 
przygotowania na przyjazd cesarza. Dwo
rzec i ulice wspaniale u dekorow ane .  
Przybycia cesarza  w Jarosławiu oczeki
w a ł a  dziś rano reprezen tacja  miasta i p o 
wiatu, JE. Namiestnik iir. Badem, jen e -  
ralizacja, tudzież liczne obywatelstwo.

W ioczoi1 inauguracyjny sezonu z im o 
wego w „Kasynie p o w szechn em 11 jaki się 
odbył w sobotę zaliczyć m ożna niemal 
do koncertów, tyle w nim było popisów 
artystycznych. W ieczór zugail p. Sulimir- 
ski podziękowaniem prezesowi p. Dawi
dow skiem u za troskliwość kolo rozwoju 
kasyna. Po przem ówienia  p. Popowezak 
odśpiewał dum kę kozacką „Kary oczy“ , a 
p. Gauszer ml. wygłosił „R edutę  O rdo
n a 11. Z kolei pani I leyd a  (fortepian p. 
Heyda) skrzypce i p.- Stingl (wiolonczela) 
odegrali klasyczne trio G-mol BeetLovena. 
dalej p ann a  Raja! odegrała  aż trzy u*v’0- 
ry n a  cytrze, poczem p. Beeth n ad e r  sil
nym can tan te  basem  odśpiewał piobnkę 
J Galla „Fow iedz dz :ewczę lubeu Mas
senet; pieśń „Ouvre tes yeux b leux“ i 
znów  pp. lieydowie dali fis, p. Heyd 
odegra ła  na fortepianie „T r is tana  i Isoldę 
przez W agner-Liszta. zaś p. H e y Ja  ude- 
gral koncert  n a  skrzypcach Bariom. 0 -  
s ta tn lm  z popisujących się w  tym wie
czorze był p. Jejde, który monologiem 
Gawalewicza. „Na rau c ie 11 i „Grzechem  
p .e rw oro dn ym 11 M. Batucl wgo szczerze 
wszystkich ubawił.

W ieczorek zakończył się tańcami pro 
wadzonyi.ii przez p. T . G anszera ,  .a w 
którym udział brało przeszło 30 par.

Przyszły viieczór podobny  do tego od
będzie się w sobotę  dnia 9 b. m

W yc sok olsk a  ao N!ogiły Z a
roiło s i s niedzielnym rankiem  na placu 
Arjańsklm, który dziarska drużyna sokola 
obrała  za p u n k t  zborny przed swym od 
lotem do Mogiły. Z muzyką „H arm on j :11 
n a  czele, a hussari? sokolą w  odwodzie 
m aszerow ano v ordynku, cykliści poto
czyli sw e  „kó lka“ , bieżąc naprzód  jako 
sztafety i dla rekon ansu .

Równocześnie ,  n a  szarych falach Wisły 
płynął oddział wioślarski. I oto już o 10 
godzinie zapełnił się Sokołami stary Ko
ściół 0 0  Cystersów, w ysłuchano mszy 
św.,  podczas które chór tow arzystw a,.

dobrze wyćwiczony przez dyrektora p. 
W alen tego  Deca wy to n ą ł  mszę Schopfi 
Po skończonem  nabożeństwie i zwiedzi, 
niu cennych pamiątek i ikarbca klasztor
nego ruszono do obozu.

Puszkarz wycieczkowy, druOi Dlugo- 
szewski, uderzył w moździerze ■— hasło 
rozpoczęcia zabawy, śpiewów, tanów i 
gier towarzyskich. Najważniejszym pun  
ktem kulminacyjnym zabawy byty wy
ście- To wtaśnie okazali Sokoli, co po
trafią i có mogą Rozpoczęły rega ty :  a) 
wyścigi lodziarni rasoweini pud w odę .  
m eta  10 00  m. Nagrodę uzyskali d ruho
w i e : R udwiński i R i-dl. -  b). wyścigi 
na łodziach krajowych z biegiem wody, 
m eta  600  in W ,g ra l i :  Mad zykowski, 
Stypkowski, Cholewie-/.. Drozdowski. -  
Wyścigi p iesze : Meta 500  ni. Pierwszy 
dobiegł do mety druh Murusiński. a  za 
nim Kopf i Niedzielski.

7. kolei rozpoczęły się wyścigi konne. 
Na im prowizowanym torze wysypała się 
hussarja  sokola, majestatycznie i dumnie 
tocząca rumaki • przed nią pacholęta na 
koniach —  uczniowie sokolscy. Na dany 
znak rozpoczęto biegi : a) Plaski, meta
1200  metrów. P,.-i wszą nagrodę h o n o 
rową Dam wziął d ruh  Franciszek G łow a
cki na „Dolli“ , drugą Ruciński na  „Mu 
rzynie'1, trzecią Sippel n a  „S am h an ie11. 
bj bieg plaski dla uczniów „Soko la11 od 
7 — 11 lat, meta t>00 metrów Zwycięży! 
Bandrowski i dwaj Ziembińscy. c) bieg 
ostatni z przeszkodami, m eta  50 0 0  m e 
trów Zwycięzcy : R ipper i Walc. Fcrdy 
nand , otrzymali również nagrody dam

Wyścigi te wykazały jak najlepiej o 
rozwinięciu się szjfchiy jazdy Sokoła, z 
którą już . obecnie nie może się rów nać  
żadna i o gorliwości ./nauczyciela tejże 
d ruh a  F e rdy nan da  Walza.

Przed rozdaniem nagród przemówił do 
drużyny 'p re z e s  Sokola dr. Styczeń, a je 
go c ó r k a  rozdzielała pomiędzy zwycięz
ców upominki i dekoracje. Bawiono się 
jeszcze do późnego zmroku, ochoczo, 
z życiem i werwą. Druh Dlugoszewski 
uderzył sygnał do odmarszu i oto długi 
szereg pudwód opuścił Mogiłę, zapłonęły 
pochodnie i światła bengalskie, a na  
p ie ra sz e m  wozie jadący druch Dec za
czął z swym chórem potężną pieśń : „Do 
p ra c y !“ Wycieczka ta pozostawi w pa
mięci m nós tw a  jej uczestników jak naj
korzystniejsze wrażc.iie,  była ona  i unią 
zabawą i rozrywką i ur iczystym popisem 
sokolskii j potęgi.

Koni.lei zabawowy zasłużył na szczere 
uznanie, krząlal się gorliwie nad uświe- 
im cmem zabawy i zaLo należy mu się 
podzięka Przodewszystkićm podnieść wy
pada trudy i s tarania podjęte przez d ru 
ha'. Sipnl" prezesa-; komitetu wycieczko 
wego, T e m u  zawdzięcza wycieczka swe 
powodzi nie jem u  b-ż grom ko ttrzjknięto: 
Driilin 'Sippel, czob iii !

Do komitetu zabaw owego należeli d ru 
hów, e . Sippel, Schram m , Piasecki, Lu 
c.zków. Suchodolski, Goldman i Benaluk.

Czołem 1
Festyn  w  parku dra Jordana, który

się odbył wczoraj, należał do bardzo 
przyieinnycli i miłych. ' .Szkoda tylko, że 
zbyt szczupła garstka ciekawych przyby 
la. S r a ta  obopólna. Stracili Sziązaoy na 
cci których urządzony byl festyn, stracili 
ci wszyscy, którzy nie pospieszyli do 
parku dr Jordana .

W „Czytelni kuleiowej-1 odbył się w 
sobotę wieczór k dramatyczny, w połą
czeń ni z s  iewem solowym pani Skrzy 
szowsl irj i deklamacji p Błonnrowicza. 
Śpiew pani S o si lnem a nadzwyczaj 
przyjemnem brzmieniu niezzo-sopranowym 
ogólnie się podobał i zyskał zasłużony 
oklask. Deklamacja p. B lonarowicza za
sługuje również na wyszczególnienie. P. 
BU z Iratnein zrozumieniem wygłosił „ R e 
dutę O rd o n a 11 j gdyby, jie-zcze meco za
pału, powiedzielibyśmy, żć deklamacja by 
-la-doskonała .  N atom iast amatorzy d ram a
tyczni nie doścignęli do .powyższych po
chwal. Mamy nadzieję, . że w .przyszłości 
zasłużą na uznanie za dobre  chęci i p ra 
cę na korzyść Czytelni.

Ć w iczenia w ojskow e letnie zostały w 
dniu wczorajszym ukończone. Rezerwiści 
powołani na powyższe ćwiczenia, zostali 
już wczor ij po południu  że służby uw ol
nieni i dziś rano  powrócil i do domów.

P lantacje m iejskie przybrały znowu 
inną  szatę. Z chwilą bow iem  nastania  
chłodniejszych dni zosłaly z klom bów ro 
śliny delcie usunięte, a  natomiast przy- 
h rano one dywany kwiatowe roślinami 
trwalszemi. t

O bw ieszczenie m agistratu: W  dniu 
14 września 1893 rozpocznie  się nauka  
w szkołach przemysłowych uzupełniają
cych umieszczonych w budynkach  szkól 
ludow ych miejskich a  m ian o w ic ie : w o-

gi-odzie angielskim przy ulicy Lubicz, na 
Kteparzu, Smoleńsku, Daj worze i Kazi
mierzu. Wpisy odbywać cię będą  w p ie r
wszych trzech szkołach, tj. w  ogrodzie 
angielskim przy ulicy Lubicz, na Klepa- 
rzu i Smoleńsku w dniach 10, 11, 12
i 13 w rz e śn u  b.' r., a  mianowicie w dniu 
L'0 września w  godzinach od 9 ao 12 w 
południe zaś w dniach 11, 12 i 13 w rze
śnia w godzinach od 7 dc 9 wieczór.  W  
szkołach n a  Dajworze i Kazimierzu wpisy 
odbywać się będą w dniach 7, 9, 10 i 
13 września b. rr a mianowicie w dniach 
7, 9 i 13 września od godziny 7 dó 9 
wieczór, zaś w dniu 10 września od go 
dżiny 9 do 12 w południe. Na zasadzie 
uchwały komisji przemysłowej z dnia 25 
lipca 1874 i uchwały magistratu z dnia 
19 b. m ustanowiono dla pomienionych 
szkól okręgi szkolne, a  według tego za
pisywać należy :

a) do szkoły przemysłowej uzupełnia
jącej w ogrodzie angielskim przy ulicy 
L u b ic z : uczniów od pp. majstrów zamie
szkałych przy ulicy:.  Arjańskiej, Blicho- 
wej, Bosackiej, placu św. Ducha, ulicy 
św. Gertrudy, Kolejowej, Kopernika, św. 
Krzyża. Lubicz, w Małym Rynku, przy 
ulicy Mikołajskiej, Rakowickiej, św. Seba- 
stjana, Starowiślnej (od poczty aż do uli 
cy Dieilowskiej, Strzeleckiej, Szpitalnej, 
św T om asza  (o:l ulicy Florjańskiej do 
plantacyj), Topolowej i przy ulicy W ielo
pole.

b) du szkoły przemysłowej uzupełnia
jącej przy VII. szkole ludowej na  Klepa- 
rzu : uczniów cd pp. majstrów zamie
szkałych przy ulicach : Basztowej, Bato
rego, Biskupiej, Diugiej, św. Filipa, Flo 
rjańskiej, Garbarskiej,  Kelclów, św. Jana ,  
Karmelickiej, Krupniczej, przy Kleparskim 
Rynku, przy ulicy Krótk ej, Krowoderskiej, 
Krzywej, Kurniki, Łaziennej, Łobzowskiej 
św. Marka, przy piacu Matejki, ulicy P a 
wiej, Pędzićhów, Pijarśfiiej, PoaWale, Raj
skiej, Reformackiej, w Rynku głównym 
(strona zachodnia  oo liczby 1 do 1'3 
włącznie i s t ro na  pó lńocna  od liczby do
m u 36 do 47 włącznie), przy ulicy Sla 
wkowskiej,  Słowiańskiej, p>-zy placu Szcze
pańskim, przy ulicy Szlak, św. Tomasza, 
(od placu Szczepańskiego do ulicy Flo
rjańskiej), przy ulicy W arszawskiej i Za- 
c sze.

c) do szkoły przemysłowej uzupełnia
jącej przy IV. szkole ludowej na S m oleń
sku : uczniów7 od pp. majstrów zamie-.  
szkałyeh przy u l i c a c h : św. Anny, B e rna r
dyńskiej, Brackiej Dolnych młynów, przy 
placu Dominikański n, przy ulicy Domini 
kańskiej. Franciszkańskiej, Garncarskiej,  
Gołębiej, przy placu na G roblach , pizy 
ulicy Grodzkiej, Jagiellońskiej, Kanoniczej 
przy placu Latarnia, przy ulicy L ore tań 
skiej, Małej, przy placu Marjackim, przy 
ulicy Podzamcze, Poselskiej, Nad Rudawą. 
Rybaki, w Rynku głównym (strona po
łudniow a i zachodnia od liczby dom u ld  
do 35 włącznie) Senackiej, Siennej, S to 
larskiej, Smoleńskiej, -Straszewskiego, S tu
denckie j.  Szewskiej, Wiślnej, nad Wisłą, 
przy placu W. W , Świętych, przy ulicy 
W ygoda  Zwierzynieckiej.

d) do szkoły p rz e m y to  wej u zupe łn ia 
jącej przy V. szkole ludowej na Kazimie
rzu : uczniów i praktykantów handlowych 
pozostających u pp m ajstrów  a wzglę
dnie pp. kupców  zamieszkałych przy uli
cach św. Agnii szki, Augustiańskiej. Bo
żego ciała, Dietlowskiej (od ulicy Kraków-' 
skiej ku Wiśle), Gazowej, Józefa (od uli
cy Bożego Giala ku ulicy Krakowskiej), 
św. Katarzyny, Koletek, Krakowskiej, Mo
stowej, Piekarskiej, Podgórskiej, Pustej, 
Przesmyk, Skalecznei, -Skawińskiej, S tra- 
domskiej, Trynitarskiej,  św. Wawrzyńca, 
Węgłowej i przy placu Wolnica.

ej do szkoły przemysłowej uzupełnia
jącej przy szkole ludowej na  D a jw o rz e . 
uczniów i praktykantów handlowych po
zostających ą  pp. majstrów a względnie 
pp. kupców  zamieszkałych przy u licach : 
Bawół, B a r to sza /B erk a  Joselowicza, Brzo
zowej, Ciemnej, Dajwór, Dietlowskiej (od 
ulicy Krakowskiej aż do ulicy Wielopole), 
Estery, Frzegórzeckiej, J a k ó b a , Jasnej, 
Józefa (od ulicy Bożego ciała ku Daj- 
worowi), Kupa, Miedzuch, Miodowej, przy. 
Nowym placu, przy ulicy Nowej, Pod- 
brzezie, Szerokiej,  Starowiślnej (od ulicy 
Dietla ku Dajworowi), Ubogie i. Wąskiej 
i przy ul:cy Zielonej.  1

Wzywa się przeto P an ó w  m ajstrów  a
względnie kupców, aby swoich uczniów 
( term inatorów  względnie praktykantów) 
w terminie wyżej oznaczonym do p o 
wyższych szkół przem ysłowych zapisali 
pod rygorem skutków z §. 133 lit. a
ust. , rzem., p r z e n i , pod  zagrożeniem
grzyw en  od iO do 4 0 0  złr. Jedn ocze 
śnie wzywa się P a n ó w  m ajstrów  i P a 
nów  kupców  o dopilnowanie, laby każdy

uczeń rzemieślniczy (terminator) przycho
dzący do wpi >u miał ze sobą książkę r o 
botniczą.

Magistrat stoi król. miasta Krakowa, 
dn ia  23 sierpnia 1893 r.

Szybkonogi Merkury. Wczorajszej n o 
cy wyrzucił ktoś z okna dom u pod Nr. 
27 ulica Szewska z I. piętra na  p lan ta
cje chustkę — następnie  skoczył tą d ro
gą na  plantacje. Goniony przez dw óch  żoł
nierzy policyjnych przez ulicę Wolską, 
okazał niezwykłą szybkość w nogach, 
zdoławszy um knąć i w stronie Wisły 
przepadł. Z opisu wnosić wypada, że byl 
to Wojciech Zieliński, stróż dom u p. 
Schm idta  cukiernika, który opuszczając 
służbę, skradł p. S. kufer z rzeczami 
wartości 60 zlr.

W ęgierska damska orkiestra, popi
sująca się oa pew nego  czasu niama- 
lem powodzeniem w restauracji Sianuw- 
skiego przy ulicy Grodzkiej, została z aa n 
gażow aną n a  sezon zimowy do W arszawy. 
Orkiestra t a , zasługująca pod każdym 
względem, n a  uznanie, do czasu wyjazdu 
swego koncertow ać będzie w Krakowie.

Pogrzeb ś. p. ks. Eustachego Szcze- 
niowskiego, proboszcza z Wieliczki, o d b ę 
dzie się dziś po odpraw ionem  nabożeń 
stwie z kościoła ks. k s . Pijarów o god::i 
nie  10 przed południem  na  ■ cmentarz  
krakowski.

t  Zmarli. Z Matkowskich de Domwal- 
den Marcelina K unzekowa, w dow a  po 
archiwiście m ap  katasiralnycn, przeżywszy 
lat 73, ztnarla w Krakowie dnia 1 w rze
śnia b. r.

m l e g j m m y .

L irów . Dziś na dziedzińcu ratuszo
wym odnył ste wiec w sprawie Mor
skiego1 Oka.. Udział publiczności b a r r  
dzo tłumny. Wiec zagaił Bieńkowski. 
Następnie ukonstytuowałc się nrpzy- 
djum wiecu, a mianowicie: prezesem 
wybrano radnego miasta Janowskie
go, wiceprezesem Weigla, sekretarza
mi: Ulmera, dra Kulczyckiego, Liptaya 
i Hankiewicza (Rusina) Pierwszą 
mowę, bardzo piękną, pełną ogniste
go zapału, wj powiedział Lewicki po
seł, drugą prezes Czytelni akademic
kiej Liptay, który wniósł wysłanie od 
wiecu uznania dla Białczan, dzielnie 
tak broniących granicy Ojczyzny. T rze
ci mówca Pogonowski, w namiętny 
spc.sób oburzał się na postępowanie 
Węgrów, wreszcie Weigel zachęcał do 
solidai ności w działaniu, które dopro
wadzić musi do zwycięztwa w spra
wie Morskiego Oka. -  Wiec powziąt 
rezolucję, w której Się domagają zgro 
madzeni na nim, aby rząd, Sejm i Ra
da państwa stanęły w obronie całości 
kraju i zapobiegły stanowczo dalsze
mu niepokojeniu prawnych posiadaczy 
doliny Białki. — Po godzinnych, go
rących obradach i uchwaleniu rezolu
cji zgromadzenie zostało przez prze- 
wudniczącego zamknięte.

Iw o  w Slrejk murarzy i robotników 
budowlanych, przybrał dość poważne 
rozmiary Suejkujący żądają wynagro
dzenia po 2 złi. dziennie

U rody- Tutejsi kupcy zbożowi po 
czynili w Rosji znaczniejsze zamówię 
nia i wypłacili zadatki. Tuż przed ter
minem odbioru rząd rosyjski ze wzglę
du na przepisy z r. 1887 wydał pole
cenie, aby ich zawiadomiono, że jąko 
żydzi nie mogą transakcji przedsię
brać, ani w Rosji przebywać. Zasko 
czerń tą fatalną niespodzianką kupcy 
telegrafowali do Petcrsbuiga. a gdy 
nie nadeszła żadna odpowiedź, we
zwali interwencji austrjackiego rządu 
za pośrednictwem tutejszej Izby han
dlowej.

Pragirla Na posiedzeniu rady m ej- 
skiej rozbierano wczoraj sprawę dwu 
językowych napisów na rogach ulic 
w Pradze. Mrodoczesi stawili się w 
komp'ecie, ze Staroczechów wielu 
brakowało. Przebieg rozpraw był b a r
dzo burzliwy. Uchwalono wnieść rê  
Kurs przeciw postanowieniu n am iestn - 
ka. W rekursie tym podniesiono, że 
namiestnictwu wolno zawirszać u- 
chwały rady miejskiej, ale w sprawie 
napisów rozstrzygać może in merito 
tylko Wydzmł kąajewy, a nadto, że 
§ 19 ustawy zasadniczej powinien być

r każdym razie słosowany nietylko 
w Pradze, ale we wszystkich miastach 
prowincjonalnych, gdzie Czesi s ą  W 
mniejszości

l a ry ż . Wiele wrzawy narobiła wia
domość dzi inni&arska, że kandydaci

międzynarodowej partji socjalistycznej 
otrzymali z kasy niemieckiego zwią
zku socjalnych demokratów p j  2.&00 
franków na agitację wyborczą i w za
mian za to zgodzili się dążyć do znie
sienia stałej armji, tudzież do tworze
nia Internationa! u

STu-y,, Indywidua, które zarzuciły 
kamieniami powóz Clemenceau’a, zo
stały aresztowane

L ondyn  Biuro R e u te /a  donosi 
z Buenos - Ayres, że wojska gubeomi 
Coirieutes powstały, skutkiem czi gu 
komisarz rządu narodowego napadł 
na powstańców pod Sant-Otomc, zdo
był m asto 1 pozwolił śwemu wojsku 
zrabować. Minister wojny wysłał no
we oddzmły wojska dla przywrócenia 
porządku.

K o n s tan ty n o p o l. Sułtan przyjmo
wał am basadora arstrjackiego na dłuż- 
szem posłuchaniu i traktow ał go z 
wielkiem odznaczeniem.

K oblencja . Przybył tu ks. Neapolu 
serdecznie witany przez dwór nie
miecki.

N ancy . Dwunastu ekscedpntów, a- 
resztowanych podczas hecy antywło- 
skiej w Maron, zostali skazani za 
gwałt publiczny n a  więzienie od dm 
8 do 14

Przyjechali do Krakowa
dnia 3 września.

G rand Hole! K. W ielińska z •] iod/i. — F  
H om olaca z cierna — J .  H o h o  z Berna. — 
7i. E hrenberger z K arlsruhe — R t  Tallian z 
Pesztu. — E. aikorski z W arszawy. — M. 
Sawicka e. W arszawy, -  M P ieńkow ska z 
Lodzi. —, W. lir. Bziiidki z P oznania  — F r. 
M uller z M oguncji. — F r . Motylew ifci z Czer- 
niowiec. -  S .  Fritach  z W roclania.

ho .e l u re zd e n sk i: a .  Pawęcki zi Lwowa. — 
K M ikulska z W arszawy. — A, P 'w ł(  ws'ra 
l W arszawy. — W . L odzińska z Gorlic. — 
H W olff z K o 'l in a .—  M. R o zw adn . raka z 
Żółkwi. — M. Treterow a z Żółkwi. — Z. Krefc- 
kowska- i  Pok  żywny. -  W Biegler z W_e 
dr ia. — M  JLenote z W iednia. — K. S tidl 
z H urodeńki. F . Tum m eley z W iedcia.

Hotel Krakowfki: St. P rugulski z Pcdwo- 
łoczysk. — R. Kaw rowska z W ard7awy. — 
A. Jaczynow ska z Jaczy n ca . — M Milewska 
z kplisza.

Hotel Europejski: V  W inogrndzki z G ali
cji. A. Marwegowa z Ostruszow a. —• J .  S trau ss 
ze Lwnwa.

Hotel P olsk i: W . Motrossów z Bendzin- — 
S. M otrossuw z Bendzina. — Z. Bein z W ar
szawy. M. Mikos z Legosz. — J Łem ko
wski" z Łąk. — F. Ka -wowski z K r. Pol. — 
R  B ;eńkow ska z Wadowic.

Hotel Po llera  f i .  hr. Mara»se z T ym ano- 
wa. — A. Lubaszewski z Mcoczkowa. — St. 
Kaczyński Bleszkócy. —: K. Patkiew icz ze 
Lwowa. — N . Kreissl z P rag i — M, Ska
rżyński z Tym anuw a. - R . Kawicki z W ar
szawy. — F . Sals z W iednia.

Pofel Centralny: K. H ra H n e k  z Pragi. — 
J .  N ow ak z Pi sgi. — J . F raohta  z W rszo 
wic — B . G oldschm idt z M agiurgi -  S . 
M uPer z W iedm 0 —  E . L en a idow ska z 
W a  sza-r.y. -  W. W adcrska z W _rszawy. — 
W. Ścieżyński z Buczacza. — K Borysławski 
z Czeruiuwiec.

Hotel pod Bóżą . W. Sueeki ze Lwcw i, — 
A, Zawadzki że Lwowa. J .  Jaskłow aki z 
W ar=zawy. — A. D rużbaek i z Przem yśla. — 
L. Kwaśniewski z W arszawy. — 53 Bie”  10- 
wicz z Roffi. — Dr. P . Ohmielowski z W ar
szawy. — Dr. H . Schott z W rocicwia. - J .  
P u r z W arszawy. — W U rsel z M szany d o l
n e j . — A. i L. Zarem bow ie z K rólestw a Pol
skiego.

POCIĄGI KOLEJOWE
Z Krakowa odohodrą

Do Lwowa: 7'07 r., 8 r., 10-45 r. 9.20 w., 
10-55 w. — D<i V.'nur!a: 5-40 r., 6'łd  r. 9-25 
r., 3-05 po poi., 6-OS v .. 10 w. - ■ Z Warszr 
wy. 5-40 r., 9 2 5  ., G-OP w. — Do Suohej:
8'50 r., 2-05 po poi.. ” 05 w., 8-2.5 r. ou 25
czeiwti. do 15 września. — Do Wieliozki: 12 

w poi., 8 1 0  w. — Dc Rzeszowa 6-40 w
Do Krakowa orzyohodzą

Ze Lwowa j  r., 6-20 r., 2-25 pop., 8-20 w., 
9 42 w. — Z Wiednia: 645 r., 9-44 r.. 845  
w., LO-OS w Z War8r---y: 7-33 r., 5 pop.
Od Suohej 60u r., 8-55 r., : LO-37 r.. 4 -lK
pop., 9-41 w., 8-20 w. od 25 czerwca do 15 
, -ześnia. — £ Wieliczki 8"u5 r., 6-25 w. 

Z Rzei zowa: 8-55 i .
Czas środkowo europejski. " M

W o d ę  k o l o ń s k ą
O F Y G I N A L N Ą ,

le n im y , mydła, szczoteczki, grze
bienie i wszełLe

PRZYBORY TC A LR T01SE
polecają 698 2-8

Br. &il3wscy v; Krakowie
obok kościoła N. Pi Maryi.
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DUOBKE OGLCSSEMIA.
Od wyrazu zwykł rm mrukiem 2 ct., 

tłustym druki ,m aa 6 ct. Minimum ce 
ny ogłoszeń 2d ct.

lokój duży umetlrwany przy ulicy 
Zwierzy uieckiej Nr. 16, na 1 piętrze 

jest do wynajęcia każdego czasu. Wia
domość tamże od godzmy 1 do 4 po 
polu dniu.____________________________
Polujący uczeń V I I I  klasy gimnazjnm 
U  poszukuje ltkcji. Wiadomość w tte- 
dakcji ^Kuriera Pol ; 1 3

Do sprzedai.ia szor»k jedi ukoimy ele
gancki, ziocem platerowany. Wiado

mość u Weissa, odźwiernego w B;blio- 
tecc Jagiellońskiej, ulica św. Anny 1. 8.

U czeń ze szkóI średnich lecz * klas 
niższych, może znaleść nietylko ta 

nie, lecz bardzo dobre i korzystne nod 
każdym wzgledem umieszczenie. Wia
domość w zakładzie fotograf. Wgo Na- 
wojewskiego, ni. Lubicz 5. 2 3

Jak w latach poprzednich przyjmuję 
student/iw szkćł średLich. Cena umiar

kowana. Opieka rodzicielska Radziwil- 
luwskaB.Ip. ZSczanieckich Błeszyńsża

Akademik z celujacena świa^eol „ami 
i dłuższą praktyka poszukuje lekcu. 

Wiadomość Administracyi Kurjera 
r o l s . : dla A B 10 2 4

P o odbytych podróżach naukowych, 
jako byŁy nauczyciel wyższ. szl.ót, 

przygotowuje z wyższych alas żeńskii h 
w^dz. i do egz. naucz Osobno niemieck. 
w 70, angielsk. w 50 lekcja d i . Uczę 
ryRunków i z nadesłanych futogr Ej 
wykonuję portrety naturalnych wielko
ści po r złr. z drlu. — Mogę wyjeżdżać 
i w okolicę wedle umowy raz na ty
dzień. A d re s :  Józef Nawrocki w l i r  i- 
kowie, Wiślna 9, I I  piętro. 803 3 3

Do wynajęcia każdego czasu 1 piętro 
w domu przy ul. św. Marka 1. 9. 

6 pokoi, przedpokój, sień i kuchnia.
807 2 3

Uuriosum. Za tę samą ilość kali-chlo- 
ricum zapłaciłem w aptece Krzeszo

wickiej 50 c t , w cnrzunowokiej 15 ct, 
w Krakowskiej 20 ct. Godziłoby s'ę 
unormować ceny. 2 2

M ieszkanie podmiejskie zi b u-dzo u- 
miarkowaną cenę, wygodne i do

brze opatrzone na zimę, w nowym dre
wnianym domu, dla osoby spokój lu
biącej : pokój jeden lub pokój kuchnia 
i  sit nka blisko Kościoła XX, Misjona- 
izy Łobzów Nr. 63, wprost szkoiy ka
detów. 2 3
"poszukuje się ztłrlnego kowala L-
T dwnr kawr era lub żon tego. Bliż
sza wiadomość w Administracji »Ku- 
rjera Pulskiego. 2 3

g
Ms

PIERWSZi ZWIĄZKOWA 
P R A C O W N I A  O B U W I A

(Stowarzyszenie z i r e je s t r  z o£rariczoną porefeą.) 

w Krakowie, ulica św. Gertrudy Nr. 11, róg; ulicy
Z i e l o n e j .

Wyrabia obuwie salonowe, spacerowe, podróżne i do negliżu 
w cenie: meskie od złr. 2 do 50, damskie ud ztr. T20 do 35, dziecinne 
od 40 ct. dc 15 ztr. _ . . . .  _

Wszelkie naprawy lub przerobienia obu.yia jek  najtaniej. — Z a 
mówione obuwie wykonywa na żądanie w przeciągu 48 godzm

Celem wykonywania obuwm dla kalek, przyjęli: my d i  nasze ro 
Towarzystwa jednego z najzdolniejs z/ck a kraj 1 banda iystów i T7yra- 
biamy mkowe stosownie do potrzeby według gipsowych odlewów, jak 
najstaranniej po przystępnych cenach.

Najlepszą miarą jest. wygodnie używane obuwie.
Ula stałych odbiorców rezerwujemy ju ż  wymierzone kopy ta. Dla 

członków naszego Towarzystwa otwieramy abonament na dostarczanie 
im wszelkiego rodzaju obuwia, naprawy i nrzerobienia.

Członkiem Towarzystwa może być każdy, m ijący prawo rc/pi - p .  
rządzania swoim majątkiem. Zgłoszenia przystąpienia do Towarzystwa 5  

J  na członków protektorów i zwyczajnycL, pitzy^muje Dyrekcja buwarzy 
1 st.va w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 12 parter .
■ “  Cenniki wyrabianego przez Towarzystwo obuw ia wysyłuuiy o p ła te k .

432 i i :52 r C T T - r r s l ś i o j e L
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O dznaczone m e d a la m i zasrug]

PIERWSZA TOWARZYSTWO TKACZY
pod opieicą ś at. S y lw e s tra  

od r. 1832 istniejące w Korczynie (obok Krosna),
poleca Szanownej P. T. Publiczności

w y ro b y  czysto  l n i a n e ,  j a k :  płótna o d  n a j c i e ń s z y c h  d o  n a j g r u b -  
s z y c n  g a tu n k ó w ,  płótna półbielone i s z a r e ,  d r « r i 3 z k i  n a  l i r e r j e .  
dymki z w y k łe  a d a m a s z k o w e  i k ą p i e l o w e  t u r e c k i e ,  "br1 s /  n ia ł e  
i k o lo r o w e  ze  s e r w e t a m i ,  chustki, fartuszki, ścierki i t .  p . 

w  z a k r e s  t k a c t w a  w c h o d z ą c e  .w yro by .
8 Senniki  z próbkami rozsyła się fm nko. " tm

27 4 52 D Y R E K C J  i .

N i e  m o ż n a  n i c  z r o b i ć  b e z  k r z y k u !
W ię c  s łu c h a j  i d z iw  się p r a w y  k a t o l i k u :
P o c o  k u p o w a ć  n a  r o g u  o d  ż y d a :
K ied y  i c h rz e ś c i j a n in o w i  T w ó j  g ro s z  s ię  p r z y d a . .!
Książki, książeczki, obrazk i.  Krzyżyki,
R ó ż a ń c e ,  la m p k i ,  r ó ż n e  m e d a l ik i , -  635 5 30
F ig u r y  m a le ń k ie ,  ś r e d n i e  i d u ż e ,

>  F o to g r a f i e  n a  s z k le  i p o r c e l a n i e  (n ib y  n a  m a r m u r z e  
S '  D o s ta n i e s z  n a  p la c u  M aB jack im , o b o k  k o ś c i o ł a  

bj U ZAJĄCZKOWSKIEGO, p o i zuakiem  - *uLoła“.
O  T o w a r  m a  d o b r y  i tan i ,  z n a jd z i e s z  g o  s n a d n i e ,  

j) f A  p o s t ą p i s z  n ie ty lk o  u c zc iw ie ,  a ’ie i  ł a d m e  1 «

S O « © « > : X H  1  f f l © t > 3 0 0 0 0 © -  " i

S p r z e d a ż  n a f t y
i ifckycb. artykułów jako to mydła, krochmalu, sody 
i lamp — uskutecznia stary w eteran, z r. 1831 i 1363 

w sklep e p_’zy ul. Sławkowa! cię j Nr. 2
W  o b e c  k o n k u re n c j i  n ie  m o ż e  s t a r z e c  d a ć  s o b i e  r a d v ,  w :ę e  p o 
l e c a  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  s w ó j  t o w a r ,  s p o d z i e w a j ą c  s ię  z  je j  
s t r o n y  ł a s k a w e g o  p o p a rc i a ,  t y m  s p o s o b e m  m o ż n a  p r z y j ś ć  w  p o 
m oc .  s t e r a n e m u  a z a s ł u ż o n e m u  c z ło w ie k o w i ,  k tó r y  c h c e  p r a c o 

w a ć  a  n ie  b y ć  c i ę ż a r e m  s p o ł e c z e ń s t w u .  766 2
T o w a r  j e s t  w  n a j l e p s z y  u  g a t u n k u  1 p o  n i s k i e j  e e a i e .

Adres: MIKOŁAJ B  u l  U w lm te  Nr. 2.

i i u l i r h i i a

W Ł .  L .  U  . N O Ż Y C A  i  S P Ó Ł K I
została przeniesioną 

z  c l n i  3  r*?. m s .  s te -o  3 i  s r p n i a  to. r

3 altoy kanoniczej 1. 9, 
na róg ulicy

Z w ł e r ^ n i . e c k i e j  i  S t r a s z e w s k i e g o .  "T iIS

Największy wybur maszyn do szymia
Singera ręczne od 28 do 48 2 r. 

„ nożne 30 „ 65 i
g o tó w k ą  TO°/0 ta n ie j .

J ó s e f  J w a a f e f c l
.nacłianik i specyaiista

Lwów
.Hotel  Zo r z a

K raków
Ry n e k  2,6,

t$ 'J & .
i

cTy-

yeg.. . L--

Odznaczony wieloma listami u/nanin, w roku 18óR założony

PISRW S7.Y KRAJOWY
M a g a z y n  w s ^ e ^ k i c h  p ^ z y b o r ó w  k o ś c i e l n y c h

DLA OBU OSfłZAPKOW

35 X .  M  m  SE T r M l  Ł S E I S G C
w K ra k o w ie , R y n ek  A —B, N r. 46.

poleca P. T  Duchowieństwu ornaty, kapy, sztandary, komżo etc., jak również .s ta tu y , u oii- 
sfraneje, kielichy, lichtarze, świeczniki, lampy, oraz wszelkie w zakres magazynu przyborów 
kościelnych wchodzące przedmioty po cenach znacznie ta^szyfeb od wiedeńskich Wszelkie 
szyta liturgiczne haftuje i w /kończi się w moich pracowniach ze /najoinością artystyczną i ściśle 

« na oznaczony termin. ■
^ ielk i w ybór chińskiego sreb ra  z p ierw szorzędnych fabryk, jak CHRiSTOFLE i Spółka w  Paryżu

i innych. s. 46 r>o

m
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i s l
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f  aA Z dniem 
f )  pleimezegoi Sierpnia roku 1891-ązegu 

sprzedaję wszyitkie nowe fortepiany i planlr.
Jego składu 5u/0 poniżej cen fabrycznych i zauowainiam slf 

reszta otrzymywanego od fabrykantów -anato Źe fak Jest rre-'* 
ożyliście, o tern można się tatro przekonać przy pomocy jużto zniesie

nia się wprost z fabryką, które każdjmu Jaknajchetniej utatwiair, juźte cen 
nlkow I książek rachunkowych, kt„rb wszystkim z całe. gotowością pokazuje. —

b i  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry 
fzenia c )  Na żądanie wy 

nlna ze wsfazanej ml fa 
zanym miaoresem isprzD 

' warunkaih, na których 
zyczne znajdujące się 
źdy więc taki fortepian, 
koeztuje na miejscu we 
opakowań, jm i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 

odstawiam ai do Tar- 
wszystkie nore, nawet 
muzyczne mojego skła 
od złr. 300 i pianina cd 

20-letnią. e)  Każde na- 
u mnie (albo w moim skła- 

fabryce za moim pośredni

I

SKtAu

B b f i b o M .■ .! • . ..;i ‘ - r  /  •

S. G A!r Y Ł L S K! E J
M i z . l o  fE r i i

pozostaje ou fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- ’ 

ki di do miejsca przezna 
syłam foi tepiany i nia- 
bryki wprost pod waką? 
daję je na tynh aamyuh 
sprzedaję narzędzia mu I 
na moim składzie- km-J 
który (n p. “  Wiedniu;1 
fabryce JO złr., a z 
(n. p do Tarnowa) kd- j 

sprzedaję za z łr  381), 
nora ćezp atnle. d )  2? , 
najtańsze nai zędzla 

du (a wlęo za fortepiany , 
złr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kuplune 
ozie, albo w jakiejkolwiek 

ctwem; przyjmuje napowrót
w tbj ramc] ceni b, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli ktc teyo za- 

żadi w przeciągu trzech mieeięoy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
\  na raty (ohnclaiby po 10 złr miesięcznie) nie źadar.i za nie ani centa 

więcej, jnk sprzedając je za goiówkę g )  Narzędzia muzyczne uży- 
“ane “ ym er1 im za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

^fortepianów i pianin wstawianych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie tezintere- 

80i min.
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P a n i e n k i
uczęszczające do zakładów nau
kowych znajdą umieszczenie z ca- 
łem utrzymaniem za 20 złr. 

miesięcznie.
Fortepjan i konwersacja fran

cuska n& żądanie w domu
T.cIeł l.en.iii.TteTc

780 5 6 aidowa ,po doktorze 
Kraków, plao Matejki Nr. 5, I. piętro.

CEMENT
E C R T L A N B Z K I ,

wapno hydrauliczne 
g i p s ,

> CAR3CLINECM,
A&timerulion (środek pizeulw grzybowi;

SmoWtfuU wgglanefjo i arzawnogo,
Trzcina wyplatana metr 8 cnt. 

i zwykła w snopkach,

papy i podobne itr ty kuły 
najlepezej fakoścl

po najtańszych cenach Dolecą 
dom handlowy pod firmą

F R  L E N E R T
w F.-akowie. 781 s ?

K A M  H E 1
M a r :  D e r d z l k o w s k i e j

pod lderoivniutwem

B r o r n s ł  D o b r z a ń s k i e g o

W  K R A K O W I E ,  
ul św . Ja n a  I. 4  (drugi dum od A — B)

poleca
o b u w i e  m ę s k i e  m l  3 - 5 0  z ł r . ,  
o b u w i e  d a m s k i  o o d  3 — 25 z ł r .  
Zamówienia wykonywa punktual 
nie z najlepszego materjału i w 

najkrótszym czas.e 
M agazyn  o b Ł o ie  z a o p a trzo n y  

w  g o to w e  o b u w ie . 439 18 ?

I

W i e d e ń s k i e

Go*om ubrania
cua

d z i o r  uząi i c h ł o p c ó w

S p e p l płaszczyki, trykoty
ols ozieoi 

Bluzy I la  Dam.

łaTiiiUPRiLL
782 KRAKÓW, I 8 

Plac Dominikański Nr. 2.

Eo sprzedania saraz

z W & §m
Rynek, róg u!iov Szewskiej, Kraków.

Wiadomość u Właścicielki J  
Jasińskiej, Starowiślna Nr. 2. 
I piętro przed połunn. od JOtej 
do I - ej lub popołudniu przed 
5tą godziną, bez pośrednictwa 
osób trzecich. S05 3 3

Gorsety damskis
oryginalne francuskie i w iedeń
skie, ziiiiiic z d o b ro c i, poleca 

w wielkim wyborze
MAGAZYN STROJÓW DAMSEIGH 

M A R Y T  P K A U S S
w Krakuwie, ulica św. Anny L. 3.

ż,.iinówlenia z prowincji uskuteczni;, się 
i dwrotnie. 43L 20 50

AMT0N3 SCHULZ
w Krakowie, ul Szewska 18, 

poleca swe dobre i naturalne

O e i l e n b u r s k i e  w i n a
białe po 50, 65, 75 ct. i 1 zł- butelka, 
czerwone 55, 65, 80 ct. i 1 zfr. butelka 

w  huczkach znacznie taulu j.
801' 4 10

S o k ó ł  i S o k o l i c a
dwa gatunki wódek

u z d a o y c h  przez p o w a g i  le k a r sk ie  z a  z d r o w o tn e !  
i j l  w> rabia i  sprzedaje

Zarząd dóbr Płaza p. ChrzEifów
Również nabywać je  m ożna we wszystkich pierw szorzę

dnych handlach korzenny ch K rakowa, Lw ow a i miast p ro - 
vdncjonalnych. 536 41 50

PAR0?A FABRYKA 
w a ty  i o p a tru n k ó w

w Nowej Wsi, p, Łobzów,' 
p o leca  P. J  P a n o m  K u p c o m ,  K ra w c o m ,  K u ś n ie r z o m ,  C z a p n ik o m ,  
P a n i o m  K r a  w c z y n io m  i G o s p o d y n io m  n a  k o łd ry ,  p o d s z e w k i  i t.  p.

Yratfe bawełnianą białą i szarą iMlejoną
oraz

m o c n ą  w a t ę  w e ł n i a n ą
w  a r k u s z a c h  2 m e t r o w y c h  w a ż ą c e  '/., l u  ‘ V 2 k i log r  D la  P a n ó w  
Z e g a r m is t r z ó w  i Ju h r i le ró w  p r z y r z ą d z a  d o h i  o w o ln ie  D a rw io n ą  w a l ę

b a w e ł n i a n ą .  1314 21 52.. .

T r ó jk i i  cen y  praiesyła na żądan ie o p łason s.

istniejącą od

X  
X

lat 17 przy ul. Sze-W3kiej 1. 22, X
do domu własrego • i

p r z y  u l i c y  ś w .  T o m a s z a  1 . 5  f i

(od strony placu Szczopińaklego). X
Dziękując Szanownej P. T Publiczności zą d o ty c h -^ r  

X  czasowe względy, poleca się łaskawej pamięci i uqdal. £
Z głębokim szacnukiem

X  WilłLelm Dłngoszewski X
X  U lj  f iuej j)io k arn i, z u r jd u je  s ię  p rz y  u l ic y  S ze ffsk ie j

p i .  22 . | |

‘*śm M <^xx xxnxx!xxxx::i4xnx
B E i n i l S H 4  B p t a d } .  a l s a i H  i  I  ®  s p ^ f f i i i  a i  j  w

Poleca ra m y  do o b razó w , papie.* l i s t o w  't a s e tr c h  w najnowszym guście, p o r f u m f ,  m ytfL . o ró ż n /c i zapucnach, po baid",o lisi cnach, szczo tk i, szczo t ezk l :lo cę ów, gr:j3 c’ (e,
rt„i k i  z d rz ew a  i m e ta lu , wy,*c by ja p o ń s k ie ,  jako też - ry ro b y  sk ó rk o w e  ns nnw ą monetę. Dla |  M. W. Księży poleca o b r a z t i  k e reu k o w o  f ra n c u s k ie  z pierwszorzędnych fabryk po cenach

P. T PuDliczno ;ć. iż przeniósł swoją
_  Niżej podpisany m a zaszczyt zawiadomić Szanowną |  *

x -  

1

fa b ry cz n y ch .

Wydavfca, naczelny i odpcwitdzl ahy redaktor : Dr. Józef Brłowaki W drukarni Wł. L. Anczyca i Sn., pod zarządem lana Gadowskiego w Krakowie.


